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Llapicijie ię za ułoaków Czerwonego Ryl | 


wistych od Mk. 50.— rocznie, wspierających od Mk. 20.— rocznie. 
Każdy członek po opłaceniu rocznej skladki otrzymuje żeton, od- 


mienny od zeszłorocznego. 


Zapisy, oraz opłaty za rok 1921 przyjmuje biuro Czerw. Krzy- 
ża, Piotrkowska M 96—od godz. 9—3 p. p. 

Zo wsgiędu na zbyt duże koszta inkasenci wysyłani nie będą, 
uprasza sią przeto wszystkich p. p. członków o wpłacanie składek 


do biura Czerw. Krzyta. 
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Dramat w 6 aktach. 


Rzecz dzieje się w puszerach 
Afryki Połudn. 


\W soboty 1-szy seans o g. 8 i pół. 


W niedziele o godz. 2 po ce- 
nach najniższych. 


ROSEN EE mami 


WEZWANIE. 


Do ogółu exytolników bibljoteki Polskie- 
g0 Związku Zawodowego Robotników Przemy- 
słu Włókaletago „Praca“, Główna 31. 

„Miniejszym zwracamy sią do ogółu czy- 
tednóków bibljoteki, istniejącej przy Polskim 
Zwiąska Zawodowym „Praca“, by byli łaskawi 
zaraymana przez nich od dłużazego czasu 
książki w ciągu tygodnią zwrócić, gdyż poważ- 
na liczba przetrzymywanych książek utrudnia 
zamiuną książek. Bardzo wiele dzieł np. jest 
w pojedyńczych tomach przetrzymywanych u 
czpteiwików, wobec czego całkowite dzieło sta- 
łe się bozużytoczne, 

Nazwiska czytolników, którzy dopuszcza- 
Ją się togo rodzaju rzeczy, gą dokładnie anans 
1 posiadamy ich adresy, jeżeli zatem nasz apel 
Me odniesie skulku, to będziemy zmuszeni wy- 
Słąpie przeciwko nim na drogę Bądową za przy- 
pa 15 endzej hai ci  Przodewszy- 
~a wzywamy czytelnika, który w i , 
tom l, H i III dzieła pod tytułem Wszeohawinć 
.ztawiok", którego już od dłuższego czasu nie 
zwrasa Nadmieniamy przytom, Ż8 nazwisko 
Narodi szoł jest nam wiadome. 

aro olskiego“ i i 
zią znajdują, got tom I i II wiemy też gdzie 


BES 


„Dzieje. 


Uczmy się! 


Tak bardzo absorbuje nas apro- 
wizacja, tak nam lica rumianti.. nio- 


nawiść, tak- nam czoła podnosi... 
ambicja fałszywa, tak nam ręce 
krępuje... lenistwo, — że na „pracę 


nad sobą”, na naukę... czasu brak. 
Możnaby pióro umaczać w żółci i 
pisać długie kolumny szyderczych 
myśli.o naszej, grzecznie powiedziaw- 
szy, niedostatecznej aprowizacji móz- 
gów. Możnaby rysować bardzo pstre 
plakaty, wyobrażające  „znakomi- 
tych“ ludzi w zbyt obszernej garde- 
robie; i to zarówno ludzi z tak 
zwanej prawicy, jak i z tak zwanej 
lewicy... Ale nie czyńmy tego; zro- 
bią to na użytek świata całego na- 
sl wrogowie i przyjaciele. 

Natomiast zwróćmy nwagę na 
szereg wyraźnych faktów i zano- 
tujmy kilka niewątpliwych wnio- 
sków. — 

s . 

Modną jest rzeczą rozprawiać o 
fachowości. Jednak my, Polacy, 
wiedzieć winniśmy, że długie lata 
upłyną, zanim każdą sprawę za- 
łatwi fachowiec i to rozumny facho- 
wiec. Raczej przysłowie o tem, że 
nie święci garnki lepią jest i bę- 
dzie bardzo długo powiedzeniem, 
charakteryzującem nasze życie. I 
właściwie nie o to chodzi, by było 


jaknajwięcej fachowców. Raczej 
chodzi o to, by było jaknajmniej 
głupców i ludzi „maszynowych, 


Oczywiście każdy pracownik do- 
skonali się w jakiejś robocie — 
drogą teorji czy praktyki; i każdy 
powinien doskonalić się, a więc 
spostrzegać, porównywać ,stwierdzać 
i szukać sposobów rozwiązania zaga- 
dek, czy zrozumienia zawiłości. Popy- 
chadłem jest, kto tak nie postępuje 
i popychadłem zejdzie z tego świata! 

Współczesna organizacja pań- 
stwa demokratycznego pozwala czło- 
wiekowi być kowalem swego szczęś- 
cia, pozwała mu być czynnym, ro- 
zumieć to, co się dzieje, zapobiegać 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 


na prowincji „ 1i0 


UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 
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pewnym faktom, a powodować in- 
ne; wkłada mu zresztą na barki 
słodki ciężar odpowiedzialności. 

Wierzymy, że gdzieś tam da- 
leko, ale w tej właśnie płaszczyźnie 
zakwita cudowny kwiat szczęśli- 
wości, że tam właśnie kopią ma- 
rzenia nasze 1 (nadziei coprawda |) 
czyny nasze grób — złu. Więc o- 
bowiązkiem społecznym staje się 
już nie posłuszeństwo, ale rozumie- 
nie, już nie pokora, ala namysł, już 
nie cierpliwość, ale wyrozumiałość. 
Jednak trudna to bardzo sprawa ro- 
zumieć życie społeczne; bo to trzeba 
i mózg mieć jako tako wygimnasty- 
kowany i dużo wiedzieć; trzeba 
wogóle. myśleć i pożądać strawy 
dla myślenia. Trzeba odbywać wę- 
drówki myślowe 'po lądach i wo- 
dach, do wnętrza ziemi zaglądać i 
na dno wód, trzeba ku gwiazdom 
<vybicgać i1-dostrzegać — mikroby, 
trzeba biedz okiem od kamienia, 
rośliny i zwierzęcia ku człowiekowi; 
trzeba wreszcie badaniu pracy czło- 
wieka się przypatrywać i o rezul- 
tatach jego trudów zbierać wieści, 
wiążąc człowieka i jego pracę z 
pojęciem czasu i przestrzeni. Żądza 
prawdy i wiedzy być musli i jest 
tym bodźcem, który popycha czło- 
wieka w kierunku pracy umysłowej. 
Ale zawsze przyświeca mu prze- 
świadczenie, iż pracuje także dla 
dobra powszechnego i losy społecz- 
ności szczęśliwszemi czyni; przytem 
każdą chwilę pracy opromienia mu 
odozucie tego, że więcej wie, że 
lepiej, skuteczniej może codzienną 
swą robotę wykonywać. 


Jesteśmy tem pokoleniem, które 
los powołał do budowania i urzą- 
dzania życia zbiorowego w pań- 
stwie, oraz do zdobywania narodowi 
należnego mu stanowiska w świecie. 
Trudno nam powoływać się na 
dawno umarłą przeszłość. Bogacz 
może sobie pozwolić na ignorancję, 
właśnie Lloyd Georg może nie od- 
różniać pojęć Silesia i Cilicia, ale 
biedak, ale ktoś na dorobku dopiero 
będący musi dużo i dobrze wiedzieć, 
by nie zginąć! 

I tutaj pora stwierdzić ze smut- 
kiem, że w Polsce sprawie oświaty 
poświęca się stosunkowo za mało 
uwagi i energji. Władze odnośne 
nie zdobywają się na akcję szeroką, 
inteligencja rusza się ospale, o dźwi- 
ganiu instytucji oświatowych nie 
myśli, a sama czyta bardzo mało i 
jest przerażająco obojętna na zja- 
wiska z dziedziny mózgu. 

Uczy się tylko młodzież miejska 
i wiejska, bo „dorośli* ehłopi i ro- 
botnicy wcale nie są lepsi od t.zw. 
inteligentów. Wielu, bardzo wielu 
wogóle nie myśli, inni uważają się 
za dostatecznie mądrych, inni jeszcze 


chcieliby się poduczyć, ale uważają, 
że im to nie wypada, bo ów jest 
prezesem, ów delegatem, więc prze- 
cież powinien być mądry. 
Jednostki dobrej woli tworzą 
różne szkoły, kursy, organizacją, 
wykłady, lekcję, gadają, zachęcają 
ale wszystko to nie wiels pomaga 
Lekkomyślni jesteśmy bardzo! I na 
wet w tej dziedzinie działać zgod- 
nie nie potrafimy. 


| 
Wojna już ustała, energji mniej 
zużytkowujemy, więc czas najwyż- 
szy zmobilizować siły i skupić się 
wokół zagadnień oświaty. 
Wszystkim, wszystkim, którzy 
jakioś tam garnki przysłowiowe lo- 
pimy (a świętych wśród nas bardzo 
mało!), nieustannie troskać się wy- 
pada o stan własnych i oudzych 
mózgownic. Obyńmy o tem pamię- 
tali... ; 

Zygmunt Lorentz. 

m m 


Wszyscy i wszystko 
dla Sląska. 


Już czas! 
Na zegarze dziejów wybfła jedna 
z tych godzin, które rozstrzygają o ca- 
łych stuleciach historji. 
Gdybyśmy przegrać mieli w walca 
plebiscytowej na Górnym Sląsku, prze- 
gralibyśmy nietylko szmat ziemi polskiej, 
kilka miljonów dusz polskich, lecz pol- 
ską potęgę, polskie bogactwa, polskie 
znaczenie śród państw i ludów Europy: 
Powołani przez obywatelstwo sto- 
licy, aby skupić całą Polskę w jednym 
olbrzymim wysiłku, wołamy: 
„Wszyscy na Bzaniecgl* 
„Wszyscy z ofiarą dla Sląska!“ 
„Niech każdy daje Co może i 
wet więcej, niż może!“ 
Jeśli nas w tym momencie dziejo- 
wym nie zbudzi okrzyk: 
„Ratujmy ziemię Piastowską! Ra- 
tujmy lud Górnośląski! Ratujmy śpich- 
lerz Ojczyzny!” — to syny nasze i wnuki 
będą miały prawo gardzić nami tak, jak 
my gardzimy współwinowajcami roz 
iorów. 

Spełnił się „cud nad Wisłą*. Do 
„zwycięstwa nad Odrą” niepotrzeba cu- 
du, tylko woli, energji, miłości i wiel- 
kiej ofiary. 

Wstańcie i czyńcie! 
Już czas! 


ne» 


(U fit warani. 


Rozłamy. w socjalistycznych 
partjach. 


W ostatnich miesiącach nastąpił 
w partjach socjalistycznych szereg roz- 
łamów na tle programu społeczno-po- 
litycznego i stosunku do IIl-ciej Między 
narodówki (Komunistycznej). 

Najważniejsze z nich to: rozłam w 
socjalistycznej partji francuskiej 
na kongresie w Toura, na którym prze” 
ciwnicy bolszewizmu opuścili kongres 
zakładaląa odrębne stronnictwo — ores 


pa 


vp 


E 
pozłam u socjalistów niezależnych 
Niemiec, gdzie na zjeździe w Hall 


wzyskali wiąkszość komuniści, zaś nie- 
gadowoleni z tego umiarkowańsi socją- 
diści opuścili zbolszewiczałych towarzy- 
szy zakładając oddzielną partję. 

W tych dniach obraduje kongres 
socjalistów włoskich, gdzie równieź 
grozi rozłam. Partją włoska formalnie 
przystąpiła rok temu do III-ciaj Między” 
narodówki — lecz w praktyce nie mo* 
gla wykor”ś słynnych 21 warunków bol- 
s8zewickicn, ponieważ groziłoby to cał- 
kowitem rozbiciem partji a możei zwią- 
g5ów znwodowych. 

Tymczasem Moskwa gwaltownie 
napiera na wykonanie warunków i zmu- 
ēza do tego część oddanych sobie człon- 
ków partji socjaństycznej. Między in- 
nymi domaga się wyxluczenia np. Tura- 
tiego I innych wybitnych członków par- 
tii, cisszących sią popularnością. 

W takich okolicznościach należy 
przewidywać rozłam. 

W podobnych warunkach znalsz!a 
cię partja soc alistyczna z Norwecji, 
która oficjalnie należy do Iil-ciej Mię- 
dzynarodówii, jakkolwiek nie wszyscy 
jej całonkowie godzą sią na program 
komunistyczny. 

Stanowili oni f. zw. opozycję, kts) 
wd..14 1 15 b. m. na zjeźlaia w Cary- 
st anji postsanowiła wystąpić z ogólnej 
pirti socjalstyczrej, odrzucają 21 wa- 
runs:ów mośsalewsuich I załofyć nową 
partig. 

W rezolucji zaznaczono, że przyję- 
cie tych warunków wyjdsie jedyria na 
korzyść przeciwników klasy robotniczej 
a ruchowi zawodowemu przyniesie dot- 
kliwą szaodę, 


Socjal zacja kopalń 
w Czzchacń 


11 stycznia r. b. odbyło sią pasie- 
dzene wspólna posłów i sanatorów cza- 
aziej partji narodowo-socjelistycznej, na 
którym minister robót publicznych inż. 
K vrik wyłożył swoje poglądy na wy- 
właszczenie i socjalizację kopalń. W stre- 
szczeniu referat jajo brzmi: 

Warunkiem socjalizacji jest, aby 
państwo na niej zyskało, Następnie 
skutkiem aoejallcach węgiel nie powi- 
men podreżeć. Roboimizy pewinni o- 
trzymać doatzteczne plate I udział w 
zysxach. Robotn'k pewinien zapoznać 
się z calym aarządzm u specjalnie z za- 
rządem kopalni, w której procaje. Musi 
nastąpić ogólne polepszsnie warunków 
życiowych w kraju. 

Gospodarzenie węglem powinno się 


2 tygodnia 


O czem tu dumać? — Opozycja. — 
Krytyka. — Proletarjat łódzki pod- 
stawą pelskości. — Gospodarka. 


—— 


O czem tu dumać na łódzkim bru- 
Iku, na co z pośród wielu cisnących sią 
pod pióro spraw zwrócić przedewszyst- 
kiem uwagę? Czy zająć się najnowszą 
chorobą, której społecznych nauk : leka- 
re dają nazwę delirjum karnawałowe, 
czy płakać nad pogrążającą sią w otch- 
łań upadku marką, o której wiceminister 
Strasburger — powiada, że nie jest na- 
sza, której jednak spadek nam najbar. 
aziej dokucza, czy też rzucać pioruny 
uburzenia w paskarzy, wiedząc, że to 
wek, wśród nich uśmiech pobłażania 
i będzie im zachętą i pobudką do dal- 
szego bezkarnego uprawiania pod osłoną 
praw i czujnem okiem niekarzącej spra- 
wiodliwości swego  bandyckiego rze- 
niosła? 

Czy mam wreszcie pisać o tem, jak 
człowiek nietaktowny, a w postępowaniu 
swojem lekkomyślnie nie liczący się z 
niczem muże narazić tysiące ludzi na 
niepowetowane straty, jak to ma miejsce 
na kolejkach dojazdowych z osławionym 
dyr. Gerliczem, który jakby na urągo- 
wisko zdrowemu rozsądkowi i natural- 
nemu porządkowi rzeczy jest członkiem 
Wojewódzkiego Komitetu Rady Obrony 
Państwa? A niefortunny delaborat prze- 
klinanego dziś w całej Polsce posła 
Grzędzielskiego, znany ogółowi pod na- 
zwą Ustawy o ochronie lokatorówe A 
drożyzna? — Jak więc widzicie — do 
omówienia jest spraw aż nadto.. Jedna 
przed drugą naprasza się pod pióro... 

Nie zajmę się jednak żadną z nich, 
mam bowiem zamiar inny, wielki, nęcą- 
cy. Będę ganił gospodarkę „miejską w 
Łodzi. Będę ganił Magistrat, nie oszczę- 
dzę też i Bagy Miejskiej] Dziwicie się, 
nisprawda? waźacie, że monopol i 


„PRACA— 


odbywać nie w sposób biurekratyczny 
lecz handlowy. 

Sprawa majątków posiadaczy ko- 
palń musi być ocenianą z uwzględnie- 
niem interesów zagranicy. W żadnym 
razie nie mogą im być wypłacone ceny 
wojenne. Należy postawić sobia pyta” 
nie, Czy siła finansowa państwa pozwala 
na takie operacje gospodarcze. W Niem- 
czech przyszli do przekonania, że cal- 
kowita socjalizacja kopalń odrazu prze- 
prowadzona nie jest korzystną pod 
wzglądem ekonomicznym. 

Dlatego postanowiono tam prze- 
prowadzić najpierw częściową socializa: 
cję. Względy polityczne według mini- 
stra, nie powinny być tu miarodajnymi. 
Proponuje on wybór komisji gospodar- 
czej, złożonej z 14 członków, której ża- 
daniem byłoby opracowanie projzkiu 
prawa o rozdziale węgla i ruchu w ko- 
palniach. 


` Rezruchy komunistyczne 
w Dreźnie. 


W d. 11 stycznia wybuchły wielkie 
zaburzenia bezrobotnych  svierowane 
przeciw Sejmowi. Na czela demonstra- 
cji-stali kcmuniści, którzy podburzali 
tlum do opanowania Sejmu. 

Policja jednak rozpędziła tłum i 
zamknęła dostęp do Sejmu. 

Na temat zaburzeń rozwinąła się 
w Seimle gorąca dyszueje, w której za- 
biers]! głos ministrowie: spraw wewn. 
Lipinsiky (niesal. mocj.) i pracy JŃxel 
(nieze!. scej.) broniąc rządu, który nia 
ma średęów na podniesienie wsparcia 
dla bozrobotnęch, Niezależny eocjalista 
poszł (isnga w gorącej sprzeczce z ko- 
munistami nazwał ich zawodowymi pod- 
żegaczami, którzy nędzə bezrobotnych 
wykorzystują dła celów politycznych i 
podburzają ich do demonstracji, pod- 
czas gdy sami siedzą po kawiarniach 
obficie racząc sią i zalewając alko- 
holem. < 


Socjaliścł niemieccy wobeo 

robotników polelich, 

Na posiedzeniu Sejmu pruskiego w 
d. 11 b. m. zabrał gos między innymi 
niez. socjalista, poseł Klausner i prote- 
stewał przeciw sprowadzaniu do kraju 
robotników rolnych Polaków, którzy 
rzekomo łamią i osłabiają związki ząwo* 
dowe niem. robofnihów rolnych. 


Bszrcbociei 


W Belgji. Belgja przachodzi 
kryzys gospodarczy, który najsilniej od- 
bija sią w przemyśle wlókianniczym, na- 


przywilej krytykowania łódzkiej gospo- 
darki miejskiej ma na terenie Rady 
Miejskiej p. L. Chwalbiński, Helman 
Lichtenstein i opozycjoniści z zasady i 
z konieczności, a w prasie czyni to 
„Kurjer Łódzki” i „Rozwój“? Czyż ja 
wobec tego mam sobie już odmówić sło- 
dyczy krytyki i opozycji? Niel Wszak 
pismo moje mie jest organem Magistratu, 
a więc mogę Dbezstronnie spojrzeć na 
władze iniejskie i ich gospodarkę. Kry- 
tyka szczera, uczciwa i bezstronna jest 
zjawiskiem pożądanem i przyczynia się 
niejednokrotnie do uzdrowienia stosun- 
ków. 

Zanim jednak przejdziemy do wła- 
ściwego tematu przyjrzyjmy sią krytyce 
i opozycji. Kto ją reprezentuje? ban 
Helman, Holenderski i Lichtenstein — 
to przedstawiciele „krzywdzonej* na 
stronach gazet żydowskich — mniejszo- 
ści narodowej. 

W Polsce dzieje im się podobno 
krzywda, w Łodzi co tydzień podobno 
odbywają się pogromy żydowskie, ryn- 
sztoki i kamienie uliczne opływają krwią 
dręczonego ludu wybranego. 

Najbardziej jednak ubolewają nad 
tem, ż0 są w znikomej mniejszości w 
Radzie Miejskiej, że przeto w myśl swych 
pianów i chęci nie mogą odpowiednio 
rządzić miastem. 

To jedna grupa opozycyjna. Na cze- 
le drugiej stoi jak rycerz bez trwogi i 
skazy, jak herold pięknej a niezapom- 
nianćj przeszłości p. L. Chwalbiński. 
Pod jakiem godłem występuje? W czyjej 
obronie walczy? Walczy w obronie tych 
skrzywdzonych i upośledzonych niebo- 
raków, aug dawniej- stali na czele 
miasta z łaski nienawistnych okupantów, 
a których następne wybory usunęły w 
cień. 

Pan Chwalbiński walczy w imię 
tych, którzy byli, których teraz niema, 
ale którzy, zdaniem jego muszą, przyjść, 
wziąć ster skołatanej wichurą wypad- 
ków Łodzi i wyprowadzić na spokojne i 
rozległe fale dobrobytu i szczęścia. 
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scępnie w metalurgicznym. Berrobocie 
„wywołane zostało brakiem surowca. 
Rząd belgijski zamówił już wełnę w 
Argentynie, po której nadejściu fabryMi 
ruszą. 

Narasie rząd wypłaca besrobotnym 
po 3 franki, kobietom po 60 centimów, 
na dzieci po 60 cent. To jednakże nie 
wystarcza i powoduje niezadowolenia 
robotników. s 

W Niemczech. Liczba pobie- 
rających 'wsparc'a dla bezrobotnych wy- 
nosi w Niemczech około 400.000 osób. 
Jednasże około 409.000 nie pobiera za- 
siłku. Tak więc na zzgodzia źródeł 
rządowych można ustalić cyfrę 800.000 
bezrobotnych. Porajdto około 2 miljo- 
nów robotników w Niemczech jest źla 
płatnych, 
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Niemieckie zdrady na Pomorzu 
w świetle dókumentów. 
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Na podstawie posladanych przes władze 
dokumentów, dziś kategoryczałe twierdzić ino- 
żemy, że zdemaskowany został Ostatacznie kon- 
takt Niemców z bolszewikami podczas ostatniej 
inwazji bolszewickiej na Pomorzu. 

W oddziałach bolszowiekich figurowall 
kawalerzyści niemieccy, maskujący swoją przy- 
należność do armji niemiookiej kurtkami bol- 
szewiokie mi, narzusonekii na niemieckie zieloke 
mundury kawaleryjekie. ‘Rio może tu byó mo- 
wy o tam, że byli to Rosjanie, korzystający 
tylko z niemieskiego umundurowania, ponieważ 
wielu z oich miało na mundurach dawne öd- 
znaki wojskowa nlemieokie, wszyscy też oni 
rozmawiali pomiędzy sobą 1 z ludnością 108 
seową tylko po niemiecku. W powiecie Dział- 
dowskim, pomiędzy Pisrławkami a Bkurpiem, 
operował szwadron kawalerji niemieckiej xe 100 
ludzi złożony, posíadający nawet chorągiew 
niemiecką.  Zołnierae szwadronu śpiewali 
„beutHohland, Deutschland ueber alles“. 

W rozmowie s mieszkańcami wsl śżołnie- 
rze cl zaznaczyli, że „toras Polska xginęła i 
Nierący dostaną tem teren z powrotem“. 

"Po zajęciu przez bolszewików Działdowa, 
przybyło tam na ezele oddziału czterech ofise- 
rów niemieckich, należących do sztabu 12 dy- 
wizji bolszowiekiej. Bównież jednym z komi- 
sarzy bolszowickich był Niceziiec, przysłany 
prze» rząd niemiecki. Dowódcą bandy bolsze- 
wickiej, był komunista niemiecki, pochodzący 
z zagłębiu Saary. 
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„Co widziałem w Rosji 
i co-o niej-myślę?* 


W Warszawie w Towarzystwie hygje- 
nicznym wypowiedział odczyt pod powyż- 
szym tytułem p. Tytus Filipowicz, prze- 
wodniczący polskie) misji dyplomatycznej w 


Gruajii Azerbejdżanie, jax wiadomo wię- , 


R: przez klika miesięcy w Rosii sowiec- 


, Pan Filipowicz w czasia swojej nie- 
woli starał się, jak twierdzi, kierować za- 


sadą: „Dobrze się odżywiać i niczem slą' 


nie przejmować", przytem obserwował 
stosznki i badał nastroje, coprawda... po- 
przez kraty więzienne, ale gdzież w Rosji 
zarówno dawniej, jak i teraz koncentro- 
wała się opozyc a, jak nie w więzieniu—w 
„Butyrkach*”| 

Ale, jakże inny nastrój panował wó- 
wczas za caratu wśród mas więźniów po- 
litycznych, a jaki panuje dzisiaj wśród ste- 
roryzowanych wrogów ustroju sowieckiego: 
wszędzie znać pogodzenie się z istniejącym 
stanem rzeczy, a nawet kompromis i 
współdziałanie z rządem, który z taką per- 
fskcją umiał przełamać wszelkie przeszko* 
dy i z ca'ą bezwzględnością wcielać w 
czyn rzucane w masy hasła. | jeszcze raz 
wysłuchali zebrant szczegółów o przecho» 
dzą:ej wyobraż:nie akcji agitacyjnej, opar- 
tej na osławionych pociągac : agitacy'nych 
zaopatrzonych w kinematografy, czytelnie, 
bibljoteki, drukarnie i redakcje wędiują- 
cych wraz z pociąg em pism. 

I właśnie, jako zdecydowany prze» 
ciwnik ustroja bolszewickiego, prelegent 
podkreślił, jak dalece wzmocniła się wła- 
dza sowiecka aarówno pod wplywem wy» 
praw kontrrewolucyjuych generałów, jak 
í bezwzględnej walki z wszelką opozycją, 
klóra też w życiu publicznem Rosi obec. 
pej nie gra żadnej roli i po największej 
cząści znajduje się... w więzieniu! 

Co do śytuscji ekonomicznej to ce- 
ny wszelkich artyknłów są, jak wiadomo, 
wprost finłastyczne, do czego jednak lya 
dzie się przyzwyczaili i samiast liczyć ue 
kopiejki, liczą na tysiące i dziesiątki ty- 
sięcy sowieckich rubli. 

W zakończeniu zaznaczył prelepent, 
że jedynie reformy wewnętrzne, których 
tak potrzebuje młody organizm neszcgo 
państwa, mogą zapewnić nam bezpieczeń. 
stwo neszej niepodległości i dać nam pe- 
wność, że prolstarjat polski zawiedzie po- 
kłsdane w nim nadzieje kemunistów nol- 
sk ch i rosyjskich, tak jak zawiódł je e 
sierpniu r. ub. pod Warszawą! 


im 


~ fotatniey popieraje 
suoje pisno, Prata, 


Pan Chwalbiński walczy wytrwale. | żydów. Byłby wielki majufes. Pan Heol- 


Ponieważ wytrwałość w większości wy- 
padków wieńczy skutek pomyślny — 
bądźmy więc pełni otuchy, że i praca 
znojna i ofiarna p. Chwaibińskiego i 
towarzyszy (tylko nie czerwonych) nie 
podzih na marne... | 

Niechaj żywi nie tracą nadziei... 

A teraz przejdźmy do zarzutów! 
Skład Rady i Magistratu nieodpowiedni 
i nieprzygotowany do pełnienia ciężkich 
obowiązków rządzenia miastem. Dla- 
czego? Bo wybrany przez robotników. 

W Radzie i Magistracie powinni 
być przedstawiciele miejskich sfer po 
siadających: kupcy, przemysłowcy, wła- 
Ściciele nieruchomości, bankierzy i 
wszelkiego innego rodzaju rentjerzy, a 
nie głodeusze, smoluchy, analfabeci, 

Robotnicy i inteligencja pracująca 
mogą co najwyżej mieć w Radzie Miej- 
skiej kilku wyrazicieli swoich pragnień, 
którzy mieliby możność przedkładania 
do łaskawej i uprzejmie życzliwej wia- 
domości ojców miasta, tego, czego się 
odważy żądać w Swej zuchwałości nie- 
powściągniony proletarjat. 

Tak być powinno! Do tego należy 
dążyć. W jaki sposób? W jakikolwiek 
bądź sposób ograniczyć prawa wybor- 
cze mas nieposiadających chudeuszów, 
głędeuszów, smoluchów i różnych gry- 
zipiórków nauczycielskich i urzędniczych. 
Wprowadzić choćby ordynacje kurjalną 
—ot taką, jaką mieliśmy zZ łaski oku- 
pantów. Wtedy to dopiero powstałaby 
radość w Sionie kapitalistyczno-kupiecko- 
kaimieniczniczy m. 

Rządy Łodzi dostałyby się kupcom, 
przemysłowcom i kamienicznikom. Wte- 
dy nastałby raj. Wtedy wszystkoby Się 
poprawiło. Pytanie, czy byłby chleb, 
mięso, wegiel? — Ktoby wobeo ogromu 
radości-pytał o takie drobiazgi... Mo- 
głoby tego wszystkiego nie być, ale mi- 
mo to byłoby dobrze. 

Zniknęłaby krzywda „narodowa“. 
Nastałaby zgoda międzynarodowościowa. 
Weszłoby do Rady więcej Niemców i 


man z gałązką pokoju rzuciłby sią w 
objęcia rozczulonego do głębi p. Czajow- 
skiego, p. Chwalbiński darowaiby wszy- 
stkie urazy p. Friesemu i złożyłby na 
jego policzku pocałunaj pojednania. 

Coby to było za szczęście! 

Powiada ktoś, żo Łódź zatraciłaby 
wtedy swój polski charakter, a stałaby 
się małym Babilonem polsko-niemiecko- 
żydowskim. 

Powiada ktoś, że podstawą polsko- 
ści Łodzi jest proletarjat. Kto w jego 
prawa wyborcze godzi, ten godzi w pol- 
skość Łodzi, ten działa na rzecz i w in- 
teresie żywiołów obcych... 

Ci jednak, którzy się uważają. za 

łos sumienia narodowego, którzy co- 
GA udrapowani w barwy narodowa 
wołają na wszystkie strony: OQjozyzna— 
Ojczyzna—ci ojcowie narodu nie zwra- 
cają uwagi na interes prawdziwie naro- 
dowy i gotowi są z jego uszczerbkiem i 
krzywdą — nasycić swe osobiste i kla- 
sowe ambicjo. 

Czy wobec tego wszystkiego, co 

owyżej napisałem — ma wynikać, że 
Pane obecnego Magistratu i Rady Miej- 
skiej? — Bynajmniej... Ja bronię i bro- 
nić będą polskości naszego miasta, a tę 
widzą w udziale polskiej klasy pracują- 
cej w gospodarce miejskiej... 

Pozatem zgadzam się z krytykami, 
że gospodarka wydziału opieki społecz- 
nej jest za droga, że gospodarką wy- 
działu zdrowotności jest nieszczególna, 
wydziału budownictwa—zła, a wydziału 
zaprowjantowania — rekordowo, okropna 
itd. itd, Ale pytam się, czy w czasach 
anormalnych można. prowadzić |go- 
spodarkę normalnie wzorową? — Na to 
trzeba chyba cudu. 

W takich jak dziś czasach trzeba 
w granicach panujących warunków — 

rowadzić możliwie najporządniejszą go- 
spodarkę. Tego mamy prawo od Magi- 
stratu wymagać! ' 
er-i. 
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W sprawie bezrobocia, 
panzjącego na kolejkach 
togazdowych łódzkich. 


IRTERPELACJA 


pot Bołesława Fichny i kol. z NPR. 
dv ©. P, Ministrów Kolei i Ochrony 
Pracy. 


UŻASADN.ENiN. 


08 trzech tygodni trwa na wszyst- 
ikics tódzkich linjach dojazdowych, t. zn 
na lnjach: Łódź — Pabjanice, Łódź — 
Zgierz, Łód4—TuszyB, Łódź — Ruda PFa- 
bjanioka, Łódź—Konstantynów, Łódź — 
Aleksandrów, bezrobocie. Powstało ono 
na tle zatargu pomiędzy Dyrekcją Kole- 
iek Dojazdowych a pracownikami o 
"zględy nietylko natury ekonomicznej, 
lecz również © względy natury publi- 
cznej. 

Pracownicy, przystępując do bez- 
robocia uczynili Dyrekcji Kolejek Do- 
azdowych cały szereg zarzutów, spraw- 
dzenia których domagają się ze strony 
czynników rządowych. Z tej więc racji, 
ingerencja władz rządowych jest tu ko- 
nieczna. 

Następnie — unieruchomienie ko- 
munikacji pomiędzy Łodzią a wszyst- 
kiemi okolicami podmiejskieami, stawia 
ludność tych okolic w bardzo krytycz- 
Rem położeniu. Najwięcej oierpią jed- 
nak na tem dzieci szkoloe, które zimu- 
szona Są siłą wyższą, do szkolnego bez- 
rubocia. 

Z wyżej wskazanych powodów i na 
skutek życzenia wszystkich poszkodo- 
wanych, intorwencja rządowa w celu 
jaknojszybszego ukończenia bezrobocia 
na łódzkich linjach dojazdowych jest 
w: - ain 
i obec powytszego, pytam to 166 
Ministrów Kolei T Dra CT; 

Czy ze strony Rządu sostały za- 
stosowane wszystkie środki, zdążające 
do ukończenia tak długo trwającego na 
kolejkach dojazdowych łódzkich, bezre- 
bocia? 

— Ama 


Z kolejsx dojazdowych, 


Dotychczas w przebiegu strajku sie 
zaszła żadna zmianą, gdyż powrót del.- 
gacji spodziewanym jest dopieru dzisiaj. 
O rezultacie swej podróży do Warszawy 
delegacja poda do ogólnej wiadomości w 
prasie. 

Do żądań pracawników K.D. docho- 
dzi jeszcze żądanie ntrzymania przy swiąz- 
ku sekretarza na koszt dyrekcji K. D. jak 
to ma miejsce ma kolejach państwowych, 
gdzie jest dwuch płatnych funkcjona:jn- 
szy. Przedłużenie strajku jest winą p, Gzre 
licza, który traktuje pracowników jak pz- 
tobków lub poddanych, starając się ich 
upokorzyć. 


E] 


Ruch zarobkowy 


Umowa z pracownikami 
Elektrowni. 


Długotrwałe, bo od 21grudaia ub. r. 
trwające pertraktacje na temat podwyżki, 
dziś właśnie dobiegły do końca, przyczem 
stało się zadość słusznym żądaniom pra- 
cewników Elektrowni Łódzkiej, bo jak się 
dowiadujemy, uzyskali oni za miesiąc sty- 
czeń tyle proceniu podwyżk', ile wykaza- 
ła Komisja Statystyczna za tenże miesiąc, 
t. j. 37,08 proc. 

„Tutaj podkreślić wypada, że dodatni 
wynik taki pracownicy Elektrowni zawdzię- 
czać mogą przedewszysikiem swemu tak. 
iownemu t cierpłiwemu działaniu, Orsz w 
niemalej części p. Wojewodzie Kamieńskie- 
mu, który w sprawie tej okazał wiele doe 
brej woli i zrozumienia a nawet, szczerze 
mówiąc, bezpośrednio przyczynił się do 
tego, że podwyżka została pomyślnie za- 
łatwiona. Pan Wojewoda osobiście był w 
w tej sprawie w Warszawie, 

Delegacja pracowników Eiektrowni 
Łódzkiej na dzisiejszej konferencji u Wo- 
jewody z chęcią przystała na propozycję 
tegoż, aby — dla uniknięcia wszelkich 
nieporozumień i tarć — wykazy łódzkiej 
Komisji Statystycznej całkowicie obowią- 
zywały i ua przyszłość przy regulowaniu 
pensji w Elektrowni Łódzkiej, (Komisja 
rasy EE Nacz p. Wojewody, wy- 

e publikow dzie o dnia 
zażdego miesiąca) $ piee 
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Odpowiednia kimowa zes nie pOùpi- 
sana przez Dzlegację Prec. Elektr, &, oraz 
Zarząd Elektrowni w obecaości Pana Wo- 
jewody, Przedstawicicia Urzędu Elektryfi= 
kacyjnego i Inspekiora Pracy w majbliższy 
wtorek w Województwie Łódzkiem. 


Zebranie Delegatów I pobor» 
ców Zw. „Praca! 


W poniedziałek o godz. 7 wieczorem 
w sali Polsk, Zw. Główna 31 odbędzie się 
zebranie delegatów i poborców Związku 
„Praca”, na którem będzie omawiana spra. 
wa obecnego zastoja w przemyśle włó- 
kienniczym z powodu braku węgla, na 
które to zebranie zostali zawezwani pc- 
słowie. Sprawy bardzo ważne. Prosi się O 
liczne przybycie. 


Wieża Babel... 


Kwiatki z dziedziny porządków 
aprowizacyjnych. 


(c) Dotychczas obowiązuje w mieś- 
cie cena na mydło w sumie 35 mk. za 
funt (48%) w rzeczywistości konsument 
za myaio płaci 69—70 mk. 

Wobec powyższego rodzi sie pyta- 
nie, co robią odpowiednie wydziały Wo- 
ewidz'wa, aprow zacji i walki z lichwą? 

e 


W tych dniach nadszedł do Łodzi 
wagon oleju jadalnego (z Ostrowia), 
który właściciele przeznaczyli do csiów 
technicznych (wyrób mydla). 

+ 


Jedsn z urzędów aprowizacyjnych 
zarekwirował cały iadunek, wobec czs- 
fo właściciele czynią zabiegi w Woje- 
wódziwie o zwolnienie oleju i jak ci 
cami właściciele twierdzą „sprawa jest 
na dobrej drodza*. 

W razie zwolnienia, czy wydział do 
walki z lichwą i spekulacją (dla przy- 
zwoitości SSS) zgodrie ze swoim „po- 
uczeniem* zamknie Urząd zwalniający 
tam gdzie „pouczenie* prsewiduje?... 

v 


W scjmiku łódzkim dzieją się na- 
stępujące rzeczy: 

Wydzieł handlowy przy Sejmiku 
zakupuje towary na aprowizacje po- 
wiatu, w Qidańsku i zagranicą. 

Korzysta wówczas Sejmik z udo- 
godnień przewozowych, taryfowych itp. 
Rzecz to zupełnie naturalne. Lecz nio- 
naturalną rzeczą jest, że kierownik tego 
wydziału p. Strauss, prowadzi jedno- 
cześnie towary na własny rachunek... 

Czyżby ten, na wojnie zbogacony 
człowieis, do zaokrąglenia swej fortunki 
zrobiornaj na artykułach żywnościowych, 
potrzebował specjalnych udogodnień? 


Bolszeniżm Kamieniczników. 


(lo zchynione nu zebraniu) 


W tych dnisch w sali Tow, Kredy- 
towego odbyło się ogólne nadzwyczajne 
zebranie członków AStow. właścicieli nie- 
ruchomości w Łodzi. Omawiaao spiawę 
nowej ustawy o ochronis lokatorów, któ- 
ra nie zadowolniła właścicieli domów, u- 
ważających się za bardzo pokrzywdzo- 
nych, Grupa ich wystosowała nawet do 
rządu depeszę z żądaniem skasowania tak 
„trzywdzącej* ustawy z zagrożeniem, że 
o ile nie będą uwzględnione słuszne po- 
siulaty kawmieaiczaików, ci ostatni przy 
stąpią do strajku. Jednakże nie jest wie 
docznem, aby telegram ten poskntkował, 
gdyż do dnia dzisiejszego niema żadnej 
odpowiedzi. 

Po wyjaśnieniach p. Suligowskiego, 
osławionego rzecznika interesów kamie- 
niczników, przystąpiono do krytyki ustawy 
1 po dyskusji uchwalono co następujc: 

| „l) od 1 lutego każdy gospodarz ma 
mieć wolną rękę w sprawie dozorców do- 
mowyęh, 2) żadne Stow, Właśc. Nierucho= 
mości nic ma prawa wchodzić w jakiekol- 
wiek pertraktacje ze związkiem dozorców 
—każdy właściciel powinien się sam ulo- 
Żyć ze swym dozorcą, 8) zażądać od Ma- 
gistratu m Łodzi, aby tenże własnym ko- 
sztem oczyszczał ulice miasta, jak to czy- 
ni dotychczas z plicami publicznemi, go, 
spodarz zaangażuje sobie, kogo będzi- 
chciał, do utrzymania porządku w pode 
wórzu. Do tego kwalifikują się kobiety- 
względnie żony dotychczasowych stróżów, 
a mężczyźni mogą zajmować się inną pra. 
cą, ewentualnie mogą pracować na roli. 

Co do nowej ustawy uchwalono m. 
in. co następuje: 

1) Podwyżka komornego 100 i 300% 
z mieznacznemi dodatkami w stosunku do 
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kertmy przedwojennej, Nie może zadaowej- 
nić wiaŚciełoł nieruchomości, temberdzrej, 
że wszelkie podalki komenaine i państwo” 
we zostały ja? nadzwyczajnie wyszrubowa- 
ne Ri czerpane być maðzą 1 powyżej 
©zriślosagoź komorneęgo i czynią je jesz- 
cze mniejszem, 

Ogólne zebranie zatem przychyla się 
do rezolucji, powziętych na wiecu wité- 
cicieli nieruchomości m. Warszawy i po- 
stanawia wezwać Sejm do nchwaienia ze- 
zwolenia na pobieranie przez właścicieli 


„domów  dziesięciokrctuego komornego w 


porównaniu zZ czynem w Czerwca Ł914E.; 
wezwać rząd do wyzończania będących w 
Łodzi w stanie rozpoczęcia około 209 do- 
mów, które użyte być winny na biura rzą- 
dowe oraz na mieszkania dla funkcjonz- 
rjuszów rządowych; wezwać rząd do za- 
niechania rekwizycji lokali w domach pry- 
watnych. 

Następnie zebrani potępiają Jrabun- 
kową (Ill) gospodarkę Magistrata m. Łodzi 
i wzywają tenże do baczniejszej i więcej 
celowej gospodarki gfunduszami miejskie- 
mi oraz postanawiają nawet wyatąpić ze 
skargą ma Magistrat do- odpowiednich 
czynników", 

Komentarze zbyłcczne. 
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FaramuSzki. 


U naa inaczej, 
Gdzieś tam aa morsem w odległej krainie 
bogactwo ludu pono jest ogromne: 

chleb można kupić o każdej godzinie, 
nie łażą w iurośno dni rzesze bezdomne. 


Syci, więc rok ich krótszy, niż nasz dkionek, 
głód charakterów swym jadem nie paczy.., 
Nie wiedzą co to kartki i ogonek. 

U nae inaczej, inaczej, Inaczej. 


Gdzisś taa daleko, de tysiąco straży 
musiałbyś minąć, nim dobrniesz granicy, 
ono sią ostro biorą do paekarzy, 
zmieniając pasek na sznur szubieniey. 


Paskarz w więzieniu pozna dni głodówki, 

a prawo rychło przostępstw ulo wybaczy... 
Ach,inie wiedzą, co to brzęk łapówki. 

U nas inaczej, inaczej, inaczejł 

Cwierk. 


Mały feljetan. 


Taniec. 


Motto: Ay narodów 
yłaś í papugą! 
Słowacki: „rób dzieć 
[nona*, 


Na estradzie — orkiestra. Słychać zgrzyt 
rozstrojonych skrzypiec, przeraźliwy pisk fletu 
i bębnienie Faro TY pianina. 

Pary sung długim korowodem.. Chorobli- 
wymi, jakimś blaskiem ślą się oczy śółtodzin= 
bych młodzieniassków 1  krótkowarkoczych 
dziewszątak. Jakieś tajaminieze, gorąco wypo- 
wiadano półałówka przelatują z ust do ust... 
Starzy patrzą z pobłażliwym uśmiesskiem na 
swoje potomstwo i dumne jest a dzieci XX4 
wieku. l 

Tańczą... Miodxież ma przytem miny tak 
dziwnie poważne, jakby conajmniej w tej chwili 
spełniała akt niezwykłej wagi. Kołyszą się 
pary w takt najnowszego waleam.. Płeć nadob- 
Da rywallzujo go swymi tancerzami w precyzo- 
waniu ruchów, kolysaniu się, przeginaniu... 

Co to jest? 

aTo? one — steep, fox — trot Czy ja- 
koś tamt* Objaśnia mnie ktoś obok stojący. 

Ależ io ohydne! 

Idą naprzód, potem się cofają, przycsem 
odbiera się wrażenie, nie dające się wyrazić 
w sposób możliwio przyswolty. 

Mniejsza jednak o przyzwoitość. Te 3a- 
morsklo tańce są w wysokim stopniu nieaste- 
tyczno. No | ta powaga, dla której wybrano 
moment najmniej odpowiedni... 

Czuje się niesmak, tembardziej, że mło- 
dzież bawi się pod okiem matek, ojców i całej 
gromady o rozmaitym stopniu powagi opieku- 
nów i opiekunok. 

Lecz oto zagrali mazurał 

Pełne ognia tony przesząły duszne po- 
wietrze salt...  Melodja, niby tabun wspania- 
łych rumaków wpadła między tłum omdlowa- 
jących, półsennych mdłym tańcem par, chcąc 
rozbudzić żar w uapół spopislałyeh przez nie- 
zdrowe wyziewy piersiach. 

Wodzirej krzyknął: 

— Prosaq państwa! do mazurał 

Tanecznicy szybko opusaczałi Balę, sda- 
jąc się w stronę bufetu... 

Przestano grać mazura. 

Nie miał go kto tańczyćł 


-— 


NERY, DEE IRERE N 


Miadomości Dietai. 


Kalendarzyk. 


0 Dziś Martyny 


Jutro Piotra 


Wschód słońca, 7 m. 49 
Zachód „m 4 m. 38 
Wschó | 

Niedzielą =|- zę Zm, 43 
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Szym Elektrownia O:rzywała 12 wa w 


lichego węgla, co stanowi zaledwie polg. 
wę dziennego zapołraekowania. Wobec te- 
go dostsrezznie prędu dła zakładów przę- 
mysłowych do poniedziałka jest miemcł! - 
we. Dopiero pe otrzymaniu przydział 
choćby ua jeden dzień w całości — umo. 
2liwi się dostawę prądu, 


— Ł braku węgla. Jedna z naj- 
większych zakładów przemysłowych, 
mianowicie fabryka L. Jeyera 
wstrzymana została w sobotę zbra- 
ku węgla na ezas nieograniczony, 
I znów więc wskutek niedbalstwa 
PUW. 2600 robotników  pozbawio- 
nych jest pracy. 


— Wezwanie do inwalidów. Osxręgo- 
wa Ekspozytura Sekcji Opizki M. S. Woj- 
skowych w Łodzi, wzywa ponownie W 
stkich inwal dów wojskowych zdolnych do 
pracy na roli, w pierwszym rzędzie mało- 
rolaych, bezrolnych i najmniej zamożnych 
do rejestrowania s's w biurze E sspozytu- 
ry S. O. przy ul. Esangłelickiej 17 w 
celu otrzymania nadziału ziemi. 

Zsznacza się, że zapisy będą uaku- 
teczniane do dnia 28-go lutego 1921 r. 
włącznie i późuiejsze zgłaszania nio będą 
uwzględnisne. 


— Kary. Urząd walki z lichwą ska- 
zał za spekulację czterech kupców żydo v- 
skich na katy od 5 do 10 tysięcy mk. 

— 45-lecia chóru. Zarząd chóru pol- 
skiego przy k.ó.:eie ćw. Krzyża z okazji 
45-letniej rocamcy założenia chóru zamó- 
wil mszę świętą, która odprawions 20- 
stała w kościele Św. Kizyża w sobotę 
dnia 29 b. m, o godz, 10 rano za zmar- 
łych członków T-wa. W niedzielę dn, 39 
R ZŃ 13 i pól w poł msza na lntencję 
chóru, 


2 życia organizacji N. P, R. 


Bsoxvość członkowie Dzialnicy 
Bałuokiej! 


Zarząd Dz. Bałuckiej urrądza dnia 
2 lutego r. b. Zabawę taneczną w sali 
Tow. Spłew. Moniuszki pray al. Ogrodo- 
wej 34, 


Zebranie Dzislnicy Bąłuckiej. 


W niedzielę jdn. 80 b. m. o godz. 3 
i pół pp. odbędzie się zebranie Zarząda 
Dzielnicy Bałuckie!, 
Zebranie Komieji Zabawy Kocia 
pracowników miejskich M, P. R. 

We wtorek o godz, 6 i pół wieczo» 
rem Odbędzie się zebranie Komisji Zaba- 
wy Koła Prac. miejskich N, P. R. w celu 
ustalenia programu i omówienia wielu in- 
mych spraw tyczących się tejże. 


Zebrania członków Sekoji Hand 
diowej „Prący”. 


W poniedziałek o godz. 8 wiecz. 7 
klubie N.P.R. (Piotrkowska 93) odbędzie 
się zebranie członków zarządu b. Sekcji 
Haudlowej „Pracy* Sprawy bardzo waż: 
ne. Udzial wszystkich członków koaieczny. 


Teatr, muzyka I sztuka. 
Teatr Miajski. 


Dziś, w niedzielę, Teats czyany bę- 
dzie dwukrotnit: o godz. 8 po południu 
po cemach popularnych zawsze mile słu- 
chany arcyzabawny „Chory z urojenia”, 
O godz. 8-ej wlecz. „Z. A. D.* Duhamelła 
poraz drugi. 

o 

Dzień aktora — to dzień uroczysty 
zrzeszonych mas aktorskich Z. A. S. P. 
Wszystkie sceny polskie dnia 1-go lutego 
występują z intereszjąceini widowiskami, 
aby dochodem zasilić w zawiązku będącą 
kasę emerytalną Z. A. S. P. Publiczność 
rozumiejąc to zaszczytne zadanie niawąt- 
pliwie po brzegi wypełni widownię Teatru 
miejskiego, który w tym dniu wystawi na- 
der interesującą komedję satyryczną, osnu- 
tą na tle powojennych stosunków B. Wi- 
nawera p. t. „Księga Hjoba*. Sansucją 
wieczosn będzie obecność autora. Bilety 
sprzedawać będą artyści Teatru polskiego. 


— Reduta Prasy. Wielka Reduta pra- 
sy odbędzie się w dniu 19 marca (na św. 
Józefa). Szczegóły podane będą w Swoim 
czasie. 

— Koncert Telemaque Lambrino. Na 
jutrzejszym koncercie abonamentowym grać 
będzie słynny pianista Telemaque Lambri- 
no (grek z urodzenia), którego koncerty 
budzą sensację w całej Europie. Lambri- 
no wykona koncert Es-dur Beethovena z 
tow. orkiestry, Pozatem w programie u- 
wertora akademicka i symionje 4.ta Brak- 
msa. Dyrygoje Br. Szalc. 

Bilety w kasie Sali Koncertowej, 


Reduta Artystvozna. 

Coy Łodaianinie! — Piękne Damy! 
Bpieszcia czemprędzej tam na Dzielną, 
Gdzie „Artystyczną” nrządzauny, 

By spędzić iście noo piekielnąf 
Bo ta „Roduta Artystyczna”, 
Gdy rozkołysze pieśnią marzeń 
W nastroju będzie wprost bachiczna 
I erotycznych pełna wrażeń. 
Bierz więc pod ramię maskę Śliczną 
Dziewczę urocze, pełne wdsiękn, 
(A fięlarną — niż lirycsną), 

ray której życia zbędziesz lęku. 
Lecz nio zapomnij prócz inaseogki, 
Co cię omant wdzięki swemi 
Wzłląć llość większą gotóweczki, 
Która otwiera raj na ziemi. 
Więc zapamiętaj! środa! 2-gi!! 
Pod 18-sty splesz na Dzielną, 
Tam błyswną dla cią srczościa smugi 
W tę noc bachiczną t piekielną! — 


Wieczory teatralne. 


„Związek Atletów Ducha“ 
„Z. A. D.*. Komodja w 4-ch 
aktach Duhamel'a. Spolsz- 
czył Leon Schiller. Reżyse- 
rował Al. Zelworowióz. 


Sztuka ta podobno uznana została 
w Paryżu za sensacyjną. Autor „zaba- 
winł* widzów z powodzeniem — miesza- 
ninka różnych gatunków twórczości od 
farsy do melodramatu, okraszoną dzie 
siątkami lepszych i gorszych, alo naogół 
biorąc „zadnich* dowcipów. Umieścił 
Europę w mieszkaniu aptekarza, repro- 
zentantem jej pełnomocnym uczynił po- 
waźnego bluzna i kanalję, kazał miłej 
rodzinie solidnego „bourgois* zachoro- 
wać na znohwyt i grafomanję, a grubego 
prowizora i smarkatego syna aptekar- 
skiego skierował do Patagonji, by tam 
mogli kultywować cnoty i koić tęsknoty. 
„Bawiąc” publiczność, autor śmiał sią 
szczerze i złośliwie, prezentował głupim 

lupotę i małym „nałość* — bardzo 
obrotliwie i trochę ordynarnie. Zaś dzielo 
ewo nazwał skromnie jak to określa 
przyjaciel autora „La Nouvelle Revue 
OO) — eksperymentem  literac- 
kim. 

W modzie jest obocnie być inoc- 
nym we „wpływołogji*: wolno tedy chęt- 
nym bawić sią w zestawienie i porów- 
nywać ZAD z komedjami starożytnych, 
z Intermedjami średniowiecza, z, utwora- 
mi Szekspira, Moliera i t. d. Nic się 
przez to złego nio stanie — zupełnie 
zrcezte, jak i wtedy, gdybyśmy  chcielł 
zestawiać pagórek zbudowany ryjkiem 
kreti z... wulkanem. 

'Teatr Miejski sumiennie przygoto- 
wał widowisko. Reżyserja byla dobra, 
chociaż chwilami wyczuwało się, że rə- 
tyser miał kłopot z eksperymentującym 
autorom. 

P. Noskowski grał boz zarzutu; se- 
kundowała mu doskonale p. Jarkowska, 
P. Zclwerowicz był poprostu świetny. P. 
Węgierko najwięcej mial utrapień Z... 
Duhumelom i może, grając zupełnie dob- 
rze, trochą kompromitował — nio siebie 
oczywiście, locz... Duhamela. 

Z zadowoleniem stwierdzić można 
wielkie postępy w grze p. Zukrzyńskiej, 
guać pracę i jej efekty dostrzedz już 
można wyraźnie. Natomiast p. Rostan 
głekceważył swe zadanie i „knocił”; jest 
to tem dziwniejsze, że zdolny ten arty- 
sta mógłby grać lepiej; nie wystarczy 
zapożyczyó 4 Magistratu „pana dobro- 
dziejaszka . 

P. Oswald dał sylwetką dobrą i tym 
razem nia szarżował. O pozostałych ro- 
lach — pisać niema dostatecznych racji. 
Dekoracje były, sit vonia verbo, bardzo 
paskudne. Reasumując— powiedzieć nale- 
ży, iż grano sztukę więcej niż dobrze. 
Wzgiąd na brak miejsca w dzisiejszym 
nun:cize wytrąca mi pióro z ręki. Więc 
kończe z apelem do przeszłej i przyszłej 
publiczności. 

Na miły Bóg, ludzie, myślcie trochę 
o prawdziwej sztuce! Wqdrujcie da ta- 
atru — tdumami tysiącznemi, myślcie 
o śmiechu i $miejcie sig, ale nie myśl- 
cie e „ZAD "zie, bo jego chamstwo wypę” 
dzi Was z Eurvpy! Y. 


NPR. w Piotrkowie. 
(Od własnego koresp.). 


W dniu 17 stycznia NPR. odbyła 
zebranie na kiórem poruszano Sprawy 
gosyodarczo-wewnętrzne, jan również 
postanowiono założyć Kasę Pożyczkowo” 
Oszczędnościową Robotni-zą przy „Do- 
mu Ludowym“, 

Wybrano Zarząd składający się z 
6 osób i 10 oeób Rady Nadzorczej. 
Wszyscy członsowie NPR. postanowili 
aapisać sią i złocyć uaział do ania 1-go 
marca. 

Wpisowe wynosi 25 marek, udział 
3%0 marek, M. D. 
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Program pobylu Naczelnika Państwa 


w Paryżu. 

PARYZ, 29 (PAT.) Wedle urzędo- 
wego komunikatu delegacj polskiej w Pa- 
ryżu, program pobytu Naczelnika Pań- 
stwa w Paryżu jest następujący: W czwar- 
tek przyjazd o godz. 10 rano. Przyjęcie 
na dworcu, W południe wizyta w pałacu 
Elizejskim. O godz. 3 pp. złożenie wień- 
ca na grobie nieznanego żołnierza. Og. 
4 przyjęcie przez Naczelnika Państwa ko- 
lonji polskiej w apartamentach delegacji 
polskiej. O godz 8 wiecz. uroczysty ban- 
kiet w pałacu Eiizejskim., Około godz. 
10 wiecz, wyjazd na pola bitwy pod Wer- 
dup. W piątek powrót do Paryża około 
godz. 6 wieczorem. O godz. 8 uroczysty 
obiad, wydany przez Naczelnika Państwa, 
po którym nastąpi uroczysta recepcja, 
Sobota rano wyjazd na masto celem 
przyjrzenia się ewolucji tanków. O g. 3 
pp. przyjęcie w ratuszu, O godz. 6 przy- 
jęcie w Sorbonie, Wieczorem uroczyste 
przedstawienie komedii irancuskiej. W niee 
dzielę rano Naczelnik Państwa będzie u- 
dzielał audjencji. Popołudniu przyjęcie w 
bibljotece polskiej, Wieczorem powrót do 
Warszawy, 


Paryż przed przyjazdam Naczelnika 


Państwa. 


PARYZ, 29. (PAT) Wobec ustalenia 
daty przyjazdu Naczelnika Państwa, oc by- 
ła się na Qui d'Orsay konferencja celem 
ostatecznego ustalenia programu 4-dnio- 
wego pobytu Naczelnika Państwa w Pa- 
ryżu, W konferencji wziął udział poseł 
polski Zamoyski, 


„Urlop“ p. Paderewskiego. 
(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA, 29. Pan Paderew- 
ski, delegat Polski przy Radzie Ligi 
Narodów, otrzymał 3-miesięczny ur- 
lop i wyjeżdża do Ameryki. W kołach 
politycznych uchodzi za rzecz pewną, 
że nie powróci on już na stanowisko 
delegata. Obowłązki jego obejmie o- 

becnie całkowicie prof. Aszkenazy. 


Nowa „polityka“ endecji 
poznańskiej. 


(Czy wyjdzie ona endekom na dobre — 
wątpliwe). 
(0d wlasnego koresp.h' 

WARSZAWA, 29. Powszechne i uje- 
mns zdziwienie ł to nietylko na ławach 
poselskich, als i wśród pewnych przed- 
stawicieli rządu wywołało milczenie mini- 
stra b. dzielnicy pruskiej, Kucharskiego, 
wobec ciężkich zarzutów, stawianych admi- 
nistracji politycznej b. dzielnicy pruskiej, 

W Sejmie opowładają sobie, że mil- 
czenie p. Kucharskiego nie jest przypad- 
kowe i chwilowe, ale odpowiada ono pe» 
wnemu systemowi, który obecnie został 
przyjęty w sferach społecznych i polity- 
cznych, rządzących dotychczas w b. dziel» 
nicy pruskiej. Zasadą i hasłem systemu 
tego jest niedopuszczanie Sejmu, jako Cen- 
tralnej instytucji prawodawczej do mie- 
szania się w sprawy Wielkopolski, 

Zdaniem wspomnianych sfer, „opozy- 
cja może czynić w Sejmie buczek niema- 
ły o swe bolączki poznańskie“. 


Udzielny jednakże rząd wielko- 
polski nie uważa za wskazane odpo- 
wiadać na stawiane w Sejmie zarzu- 
ty, gdyż otwarcie nie uznaje kompe- 
tencji Sejmu w zakresie spraw byłej 
dzielnicy pruskiej, 


W przededniu plebiscytn 
na Górnym Śląsku. 


Baczność, górnoślązacy! 


BYTOM, 20. (PAT) Polski komisa- 
rjat plebiscytowy przypomina górnośląza» 
kom, zamieszzałym w Polsce, że (termin 
wpisania ich na listę wyborczą upływa 
dn. 3 lutego o 6 wieczorem, Jeśli do tego 
czasu wnioski ich nie wpłyuą do plebi- 
scytowych komitetów i gmina uro- 
dzenia, to dalsze gzgłluszenia nie będą u- 
względniane. 

Niedbalstwo w tym kierunku będzie 
piętnowane jako zdrada narodowal 


O . ma 


„PRACA — Sóstyczni» 1921 r. 


Nr. 29 


Umowa polsko=niemiecka, 


WARSZAWA, 29. (PAT) — W myśl 
umowy polsko - niemieckiej, dotyczącej 
przyjazdu emigrantów polskich i niemiec- 
kich na teren plebiscytowy G. Sląska, rzą- 
dy polski i niemiecki gwarantują sobie w 
tym względzie wzajemnie swobodę działa- 
nia. Między innemi umowa opiewa, że ka- 
żda strona ustanowi cŚmiu kurjerów dla 
zapewnienia łączności pomiędzy organiza- 
cjami plebiscytowemi na G. Sląsku a oso- 
bami zaipteresowanemi w Polsce względ= 
me w Niemczech. Osoby głosujące będą 
mogły w celach plebiscytowych odbyć pos 
dróż na G. Sląsk i z powrotem bez ĝa- 
dnych trudności, Ułatwienia przy zaopa- 
trywaniu głosujących w dokumenty odno- 
śne i bilety kolejowe są zapewnione. 


Niemcy domageją się G. Sląska, 


PARYZ, :9. Niemcy wystosowały do 
Rady Najwyższej nową cf.cjalną notę, w 
której ponawiają oświadczenie, iż zgadza- 
ją się na wypłaty pięcioletnie tylko w ra- 
zie przyjącia znanych już poprzednio wa- 
runków, przedewszystkiem zaś przyznania 
Niemcom Górnego Sląska, 


Naczelnik Państwa na plebiscyt. 


WARSZAWA 29. (PAT) Naczelnik 
Państwa przesłał dziś do prezydjum Rady 
ministrów 1 miljon inarek polskich na ce- 
le plebiscytu Górnego Sląska. 


Rokowania w Ryde. 


Prace delegacji idą coraz 
pomyś!'niej. 
(Od własnego koresp.]. 

WARSZAWA, 29. Ostatnie in- 
formacje z Rygi brzmią pomyślnie. 
Układ o repartycji został już opraco- 
wany w formie ostatecznej. Komisja 
terytorjalna kończy także swe prace, 
a sprawy ekonomiczne są w toku. 


Om e—a 


Żywność z Gdańska idzie. 


GDANSK, 29. (PAT) Wczoraj wysla- 
no z portu tutejszego 40 wagonów mąki 
do Warszawy i 40 wagonów żyta do So- 
snowca, 

Dziś przybył tu z Liwerpolu statek 
z ładunkiem 203 tonn mąki dla Polski. 


Kurs marki w Gdańsku. 


GDANSK, 29. (PAT) Po wczorajszej 
zwyżce kurs marki polskiej nieco osłabł: 
za gotówkę 7-1/5 do 8; przekazy na War- 
szawąę 7-1/4 do 7-4/10. 


Wa czarnej giełdzie, 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 29. Na warszawskiej 
czarnej giełdzie „Sytuacja“ bez zmiany. 
Waiuty utrzymują się prawie przy wczo- 
rajszym kursie. 

W Krakowie natomiast zanotowano 
znów gwałtowny spadek walut zagranicz- 
nych. 

4 Według doniesień z Berlina,na giełdzie 
tamtejszej zaznaczyły się silne obroty w 
markach polskich, 

E 


2 Rady Najwyższej. 


PARYZ, 29. (PAT) Konferencja Rady 
Najwyższej, która miała się zakończyć w 
piątek, będzie obradowała jeszcze w so- 
botę i poniedziałek, ponieważ porządek 
dzienny doznaje nieustannych zmian—nie 
można przewidzieć, w którym dniu zapa- 
dnie decyzja w sprawie Austrji. Loucher, 
który jest referentem w tej sprawie w sub- 
komitecie, został wezwany do przedłoże- 
nia sprawozdania sub-komitetu w spra- 
wa.h repartycyjnych. 


—— | ma 


Polityka Czech. 


(Od własnego koresp.h 


WARSZAWA, 29. Na ostatniem po- 
siedzeniu parlamentu czekiego wygłosił 
czeski min. spraw zagr. mowę o kierunku 
linji politycznej Czech, w której to mo- 
wie podkreślił dążenie „Czech do jak naj. 
ściślejszego sojuszu z Francją i z Auglją, 
zaakcentował gotowość Czecho-słowacji 
do sojuszu takża i z Niemcami, stwerdził 
gotowość armji czeskiej do ewentualnego 
odparcia ataków bolszewickich na wiosnę 


oraz zaznaczył niedwnznacznie, śe Czechy 
nigdy mie zgodzityby się na powrót Hab- 
sburgów na którykolwiek tron earopejski, 


Moskwa obawia się postępów rocha 
antybolszewickiego. 


PARYZ, 29. Dzienniki paryskie do» 
noszą, że 12 stycznia odbyła się w Mo- 
skwie, przy drzwich zamkniętych, woźua 
konferencja, w której wzięli udział Trocki, 
Dzierżyński, Cziczerin, Kalinin, prezydent 
centralnej rady wykonawczej Stalin, komi- 
sarg do Spraw wschodnich Kamieniew, 
prezydent moskiewskiego komitatu wyko- 
nawczegofświeżo wybrany Rykow, prezy- 
dent najwyższej rady ekonomiczuej Pod- 
wojski, oraz wielu innych notorycznych 
bolszewików. 

Dyskusja oplatała się dokoła kwestji 
przedsięwzięcia środków, prowadzących 
do stłumienia ruchu antybolszewickiego, 
którego postępy wewnątrz kraju bardzo 
niepokoją rząd sowiecki. Uchwały, jakla 
zapadły na tej konferencji, były tajne. 

Jak donoszą z Teheranu, w Tyliisia 
prowadzona jest na wielką skalę propa- 
ganda antybolszewicka, która ogarnia ca- 
łą Rosję. Władze bolszewickie uczuły się 
zmuszone do otwarcia cerkwi i mimo prze- 
śladowań, nabożeństwa w cerkwiech Są 
odprawiane, 

Moskiewska prasa sowiecka donosi 
o rozwoju ruchu antybolszewickiego w 
obszarze Siemireczeńska, w Tuskiestanie, 
—Wojska czerwone miały tam do czynie 
nia z dobrze uzbrojonemi bandami po- 
wstańców, które stawiają im dziki Opór. 
—Podczas walki wiele wsi zupełnie zni- 
SZCZORO. a 


Czerezwyczajka na Podolu. 


LWÓW 29, Donoszą z za Zbrucza 
że w tych dniach czorezwycząjka ogło- 
siła w Płoskirowie spis 84 rozstrzela- 
nych, między którymi znajduje się 2-ch 
popów, 18 żydów, a reszta samych chło- 
pów. W Kamieńcu Podolskim rozstrze- 
lano Władysława Krukowskiego z Pa- 
siecznej i 2-ch Czajkowskich. 


że stolicy i z kraju 


Wygrana. miljonówki. 

WARSZAWA, 20. (PAT) W dzi- 
siejszym ciągnieniu miljonówki wy- 
grane padły na następujące nume- 
ry: 0804768, znajdujący się w Ko- 
mitecie Obrony Kresów, 2450796, 
niesprzedany i 2404645, sprzedany 
przez dom bankowy Kiepczyńskiego 
w Warszawie. 


Wielkie nadużycia w komisjach 


przywozu | Gyxozu, 


WARSZAWA, 29. Na posiadzeniu 
głównego urzędu przywozu i wywozu 
mówiono o nadużyciach, jakich dopuśoi- 
li się dwaj funkcionarjusze komisji przy- 
wozu i wywozu w Gdańsku i Krakuyie. 
Wykradłszy blankiety, na których wy- 

isywano pozwolenia na wwóz towarów, 
unkcjonarjusze ci fałszowali pozwolenia 


na import towarów zakazanych. Funk- 
cjonarjusz komisji krakowsuiej wpuścił 


np. w ten sposób 5 wagonów czakolłady. 
Niosumionnych funkcjonacjuszy u- 
sunięto. 


Wrtufl Blitari dla oficerów koali- 
l 
cyjayeh. 
WARSZAWA, 29. (PAT) W dniu 28 
b. m. na dziedzińcu Belwederskiin przed 
fontem kompanji przybocznej Naczelny 
Wódz udekorował Krzyżem Orderu „Vir- 
tatı Militari" gen. Rəmei, szefa misji woj- 
skowej w Łotwie, majora barsaljerów Sta- 
bile, szefa sztabu misji kapitana kawolerii 
hr. Paulotti i kapitana kawalerji loinika 
ParweSSa. 


Wiadomości telegraficzne. 


Marszałek Foch oświadczył się za 
dalszym utrzymaniem w Berlinia mięlzy= 
so uszniczej komisji kontrolnej, a to tak 
długo, dopóki Niemcy mie spełnią w zi- 
pełności warunków traktatu wersaiskiego, 

p v 

Rada Najwyższa uznała de jure nie- 

podległość Gruzji. 


W ostatnich dniach zawarty został 
na jeden rok uklad gospodarczy między 
Francją i Włochami. 
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Rozrzutność wloścjan. 
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Drożyzna. która rujnuja materjal- 
nie, fzycznie i moralnie pracujący lud 
wielkomiejski, wzbogaca _ niezmiernie 
rolników - producentów. Śmiało rzec 
można, że dzó niema wsi w którejby 
nie było gospodarzy okf.tujących w 
krocjiowe wprost sumy. 

To też po Łodzi snują się usta- 
wicznie gromadki wieśniaków Czyniących 
w sklepach płerwszorzędnych zakupy 
rzeczy, których nawet przeznaczania 
niezewsze rozumieją. Znany nam jest 
fiki taki W tych niech w jednym z 
większych sklepów z poręalaną Chłopek 
z Łowickiego nabył umyweinie za bilka- 
naście tysęcy marek I dopiero po za- 
płaceniu rależaości zapytał eprzacn q- 
cego, na co to jest ta duża miska na 
blac e.. 

A wies lupi! raazz nie wiedząe do 
crezo ona ma właściwie służyć. 

A oto snów drugi kwiatek z dzie- 
dziny zbytku, w laki brną dziś włościa- 
ne. W tych dniach w jadnsj z wiosek 


' podmiejskich, u nazamośniajsznego z 


sospodarzy Odbywało się weselo jego 
córki. Pan młody, do niedawna rów- 
nież gospodarz wiejebi, ostatnio właści- 
ciel ogremmaj kamienicy w Łedsi, rzu- 
cał na wesclę pientądami tak, ba dziwiło 
to nawet nie małej rozrsuśnych człon- 
ków jego rodziny. Dość powiedzieć, 
że bukiet ślubny dla swej oblublenicy 
kupił za 5,000 mkl Naturalnie ubiór 
pary młodej harmenizował w zupslneści 
z cennym bukietem panny mlodej. Nie 
potrzeba też docawnć, że na uczcie 
weselnej lały się napoje, a stoły uginały 
si; od nadmuaru potraw wszelakich. 

Tak dziś żyje si:romny i poczciwy 
do niečawna nasz chłopek. Mieszkania 
wieśniaków, przeweżnie szczupłe jesz- 
cze, przeladowane są raeczami zbytku. 
Milodzież stroi sig ponad stan. Perfumy, 
puder, róż i inne kosmetyki, znane 'do 
ua wna tylko w miastach, dziś znaj- 
dur szerokie zastosowanie w chatach 
wiasńlaezych. 

O tem, oby lud wiejski za łatwo 
g<omadzony pieniądz zakładał chętnie 
szkoły, kursy dla dorosłych lub ksiąt- 
aice; o tem, aby ten lud, mając dziś 
ralrią środków matarjalnych, garnąl się 
ć. eświaty, biegł do przykpdków sztuki 
i kultury, aby wraz £ przywdzianiem 
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bogatego stroju starał sią cSwlecaé u- 
mys? swój, kształcić ducha — o tem 
jakaś, niestety, nia nie słychać. 

dać stąd, ża radmiar pieniędzy 
demoralzuje malo oświecony lub zgoła 
ciemny lud wiejski, że pieniądz ten do- 
stałe sig pə największej cząści do rąk 
żydowskich, gdyż włoścjanie przswałnia 
u żydów czynią swoje zakupy. 

Smutne — ale prawdziwa. X X. 


Zgon polskiego muzyka, 

Dnia 24 stycznia zmarł po krótkiej 
cherobie, nestor polskich muzyków, wy- 
bitny kompozytor i zasłużony pedagog 
6. p. dr. Władysław Żsieński, Urodził 
się on w r. 1837, a więc Besc już 84 
rok życia do ostatnich dni kierował 
kraskowskiem kors:rwatorjim muzycz- 
nem jako jego dyreżtor. 

Plon jego pracw twórczej jest bo» 
gety. Jest en kompozytorem czterech 
oper jak: „Konrad Wailanrod*, „Oo- 
plany”, „Janeż*, „Stara Baśń" — prze- 
szło 100 pieśni — szeregu utworów 
symfonicznych, triów, kwarietów i mu- 
zysi kameralnej. 

S. p. zmarły położył wielkie za- 
sługi na niwie pedasogii muzycznej, a 
dla niezwykłej prawości charakteru cis- 
szył sią miłością i przywiązaniem za- 
równe vosniów jak i profeserów kon- 
sermeforjum, a takie wśród szerokich 
kół świata artystycznego. Muzyka pol- 
sia ponosi niegsłałnwaną strażą przez 
Śmierć 6. p. dr. Wł Żeleńskiego. 

S. p. zmarły esicrocił eyan, ma- 
nego krytyka i poetą dr. Taćcusza Ža- 
leńskiego (Boya). 


2 Zelowa: 
[Od wlasnego koresp.h 

Odby! się tu „Tydzień Górnośląski” 
zakończony wiecam, na którym, po wy- 
głoszeniu szeregu mów okolicznościo- 
wych, uchwalono zezalucje: 

„Jednocząc sle duchowo z braćmi 
Górno-śląskimi, wyrażamy im cześć za 
nłeugiętość w walce o połączenie z Ma- 
cierzą i zapewniamy ich, że nia cofnie- 
my się przed żadnymi ofiarami prowa” 
dzącemi do obaleniś dzielącego nas 
jeszcze kordonu*. 

Po wiecu odbył się koncert orkie- 
stry policyjnej z Lasku. Tydzień plabi- 
scyfowy w Zelowie przyniósł przeszlo 
30.099 mk. 
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Lilly Marion i Sadja Gezza. 


Początek przedsłąawień o 3-2]. 
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skich uczuć paskarskich, kryje się też i sumienie. Póty jednak będę 
skrobał szczotką aż dotrę do uczuć ludzkich. 

A gdy mi się to uda będę najsławniejszym z najsławniejszych 
pod słońcem. 


Dramat 
w 6-cfu 
aktach. 


Początek przedsławich o S=2]. 
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Dramat w 6 aktach. 


Tragedja modelki, 


Farsa w 
1 akcie. 


Początek przedstawień o 8-]. 


Plorwszerzędny Zakład Krawiecki Cywilno-Wajstowy 


MAJSTRA CECHOWEGO 


Sz. Ewi 


(egz. od raku 1893). 


Piotrkowska 47 (róg Zielonej) 
ł-e piętro, front. 
Przyjmuje plerwszorzędno roboty cywilne I woj- 
skowe z własnego oraz powierzonego materjału. 


Cany konkurencyjne, === 
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| 
U w Łodzi, ul. Tramwajowa (3, [ 
R PRZYCHODNIA—AMBULATORJUM wis 
£ Chorób zewnętrznych (Skórne i weneryczne) U 
ij i kobiecych: Ą 
` rano od 1130 do 1230 
wieczorem od 780 do 830. 


Poniedziałki, ćrody i piątki dla mężczyzn, i 
wtorki, czwartki | soboty dla kobiet i dzieci. ua 
Powmec ekazywaną kądzie bczpłałnio. 


il 

| Opalruaki | zastrzyki płatne po celie kosztu. [i 
ECA OWY ICY BE CRYCZKOWY EA OEAÓY 
W dalszym ciągu wpiynęły ofiary: 


Dr Mogllaloki — m = =a Mk. 1000.— 
Ks. Dabrowski. Koluszki ed młedzieży kursów 
wieszorowych Wies Nowy Radrymin 1000,— 


8561, — 
3655. — 
944 18.60 


Dyr. Fledter, Peńetwewa Bakeła Kupiecka = 
Zarząd Wijzmu4 — zebrane od pracowników — 
Województwo Łódzkie z Łęczycy, Konioa I Lipin 
Sokół w Łęczycy rrrea p. May-kkajewakiego — 
Ks: Pratat Ty moa — — — 
Żebrane za progsnmy na kescoreie Górncśi. — 
Rei. Kult. Oświał pory Dewodztwie Miasta — 
Kcm':ct Piebtoeytowy w Pabjanieach, złożone 


...d....«. 
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prier p. Zetia — — — „  100000.— 
Dzłeci ze szkoły powszechnej w Rokic! m s B000,— 
Urząd Oniay Długie — = — z È 6047,— 
Urzędatoy ; r z tkalai M. Stbarstotna — . 4595, — 
Watrztaty Krafriachie Ots. Okr. Łódzkiego — = 2461— 
Oddział Bwdowiauy „Cieśle z labr. Peznadskiago . 1085,— 
Drularnia í faabłerzta WhMrowskiej Manufaktury s 2619.— 
Przędzalnia Wsdsewskiej Maza/sktwry — . 80571.— 
Odział Ssładałał Widzewskiej Masafaktury — » 21235,— 
Mielnik I Aproters Widrewskiej Masarisktury — © 1730,— 
Fkalnia Wsdaowskie: Maanfskt — — > 17466, — 
Szkola p. Sobolowehtej — — = > 9038, —— 
Gimuszjum Branaa — = = Z = 16428— 
P. Zientałak sd współpreowuników Bell Koncoet. . 855, — 
Porucznik Koeśasz Oddz. W ojek. z Brtab DOG Łódź , 24618.— 
Zzgromedzenie Czeladzi HBisoarcht = = - 635,— 
R. Z. 28 p. Stezelców Wamiowskich — m » 9175,— 
RaLutuicy fabryki Jarima — =- — X 2710— 
M'tszkańcy gmiay Dobra  — ma ma = 7350.— 
Redakcja Recweju — — = = ° 604783. — 
Pracownicy Widxewskiej Menatsktary — 5 1855, — 
Obyw. Kom. Obrteny Państwa w Zgierzu przez 

Dyr. Pagoczetritcgo— = — © 19155,— 
Zwłęzek Harcersiws w Zglaczu przez Dyr. Po- 

gar polskiego — m a — s 12807.— 
B-k). Wyż 51 Seksia Resłca, przez Dyr. Wiśniw- 

sa lago — — a — 31870.— 
Robotnicy tabryki Geyera, Oddzłał nowej tkal 


pirez p, Bkwarhe — — a 
Rebotnicy fabry zl Oroszaana, tkajaia i Odëclal Wyt. 
Raborncy cleakiej predratni fabryki Qrohemana 
Wydriał Poozniczny firmy R. Kiadlera w Pabfnałcach 
Robotnicy feryzi Grokmana — — — 


Dalsey ciąg ofar bądele ogloszeny w grzyszłą sobotę w 
„Dzienniku Robotnicaym*. 
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Kursy Księgowości 
Haaryka Lubińskiego w Łodzi. 


6 Raapoczęcie wykładów w S-giem półreczu nastąpi dnia 
GW 3 lutego 1921r. 
3 Program obejmuje: 
Kelęrawoić (buchatverjg), koroapondeację, rachuaki handi. 
9 steneg:zijs kaligraf,ę, prawo handl. 1 wekałowe oraz plsacie 
t3 na maszynach. 
Uk ńcręn'e kursów upoważnia do obłęcia posady błarowej. 
Zapisy przyjmaje kansolsrja kursów Piotrkowska 73, 
€z 1086—ő5 ` 
orczzczywzpazzódwi: OGGGOŃZ EC 


Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd No 34. 
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Od wtorku dnia 25 do miedzieli dala 80 stycznia włącznie 


POD OSŁONĄ NOCY 


czyli MIŁOŚĆ MATKI 


potężny dramat fyclowy w 6 wielkich aktach z udziałem 
artystów teatrm królewski<go w Kopenhadze. 
Zdjęcia wytworni wszcobświatowej siawy „NORDISK”, 
Ceny miejsa nizkie 
tla gośni dis członków 
1 miejsce mk. 20.— 
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ATTREZZI 


Nr. 29 


$ 
A; A 
4 LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
4 Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 
i 9—10 choroby ocru codzien. 
; 10—11 choroby wewnetrzne ° 
$i 11—12 | chor. skórne | wener. s 
4 11—12 choroby kobiece m 
' 12—1 chor. wewnętrzne I dzie- à 
bi cinne (płuc I serc) 
12—1 choroby chirar, I kobiece z 
x N/:—21h | choroby chirurgiczne | > 
$ 2—3 uszu, gardła I nosa x 
2—8 chor. skórne I wener. 
M 8—4 choroby ocza 
& 3—4 choroby chirur. kobiece 
3— chor. wewaętrz, | dziecin_ 
8 4—5 choroby nerwowe Pon droc. i piątek 
(y9 121|:—1iıh| choroby kobiece 3 EAA 
g lik—?212 przybył 
K 1241— 1]: » 
LĄ UWAGA: IE Lecznica otwarta codzień prócz świąt 


orada 60 mk. Operacje i >paliun i wszelkleqo rodznju—od umowy. 
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dr. Gerlińakl 
. Mapdziokl 
dr. Lutkiewicz 
dr. Ługowaki 


Deleo<i 
. Artytl <lowlioxz 


, Beldkerg 

dr, Skuzlewioxz 

„ Mi halski 

dr. fizrka 

dr, Jo lef 

dr. tiittośatnedt 
dr. Kcaw. Jasiński 
. Starzyński 

. Czanplicki 
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Zaginęła legity macja Nr. 804]20—X, wydana przez Magistrat m. Łodzi 
na imię JÓZEFA GUINIAKA, kontrolera Urzędu Mieszkaniowogo, upoważnia» 
jąca do dokonywania oględzin wszelkich pomieszczeń w m. Łodzi 

1 Zawiadamiająo niniejszym o unieważnieniu powyższej logitymacji, zaleca 
sią w razie okazania zatrzymanie tejże, ewent. zawiadomianio najbliższego po- 
sterunku policyjnego celem odebrania takowej od osoby, do posiadania jej 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 
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CZCIONKI 


zużyte kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


nieuprawnionej. 


Łódź, dnin 28 atycznia 1921 r. 


=I | 


Nadzwyczajne Żebra- 


Wobec konieczności prawnego przelania 
tytułu własności byłego Stow. „Wiosna* na 


Stow. 


„Wyzwolenie*, Zarząd byłego 


Stow. „Wiosna“, zwołuje na niedzielę dn. 6 
lutego b. r. o godz, 3-ej po południu w sali 
Zw. Zawod. Główna Nr. 31, Nadzwyczajne 
Ogólne Zebranie członków byłego Stow. 


Wstęp na sale za okazaniem książeczki 


członkowskiej. 


Wobec ważności sprawy prosi o liczne 


1 punktualne przybycie 


Zarząd byłego Stow. „W:osna”, 


nie Stow. „WIOSNA“. 
„Wiosna“. 


FACHOWIEC 


Ślusarz-tokarz z kapitałem 


pół miljona marek poszu- 
kiwany jest jako wspólnik 
fabryczki maszyn rolni- 
czych wraz z posesją w po- 
wiatowem mieście Wielko- 
polski. Informacje u W. Ja- 
gusia, Kilińskiego 117 od 
godz. 5 do 7 p. p. 


[SA RÓW OWY | 
Zęby! złoto! 


stare mkupzję, prsou najs 
wyższe ceny. 

Konztantyuowzka Me, 20, 
lewa olicyna parter 


NADRYCZNY. 


NAJTANIEJ KUPIĆ 


można złote obrączki, 
pierścionki, kolczyki, ze- 
garki i t. p z gwarancją 
dobrego złota, tylko u ju- 
bilera EIZENBERGA 


ZY: 
Ogłoszenia d obne. 


A.A.A, Akuszerka 


A. Trenkier, uL 6-go Slerpnia, 
(Benedykta) 18, m. 20. 2859 36 


Su saida: Za 


123—]0 

A uruje meble 
a . . dywany, gar- 
derobe, futra, bieliznę I różne 


spr ęty domowe, płace najlepiej 
Wólczańska 43, m. 6, Chrzanowicz, 


A. A, Kupuje me bie, 


gardero- 
bę, bieliznę, fuira, maszyRy do 
nzycia, dywany, płacę najlepiej, 
Bemedykta 28, m. 10, parter, La- 
znik. 11—80 


A.A. A. Najtaniej 


l najlepiej kupuje się łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, Kl- 
lińskiego 40, m, 10, (mieszkanie 
pry waline). 861—2090 
BZ Stefan zagubił legity. 

mację chlebową, wydaną ną 
3 osoby, 856—] 


p” Adam zsgubił pasznort 
= 


niemiecki, wydsny w Łodzi, 
326-3 

pa ński Marcia zagubił logt- 
tymację chlebową, wydans'na 

B osoby. 339—1 


por Bolesław zagubił pa- 


saport rosyjski, dany w 
gminie Wielgo s 320-8 


n 
D bronzowe łaty, ogom ncięty. 


I miejsce mk. 25.— GŁÓW Proszę łaskawego znalazcę © 
i. 4. =enzk gł = zus RRC 
Wyuawca Zarząd Ossęgowy N.P.R. w Łodzi, "qłoczono w drukarni „Praca* Przejazd &. 


Tywudzliestoletni tułodztenicc z 
6-cio klasowym wykształce- 
nica poszakuje jakiejkolwiek po- 


sady lub pracy biur'wej. Wa- 
runki prsystepae. Oterty anb. 
„Posada*, 328— 


JE» okl Józef zagubil paszport 

rucyjeki, wydany w gm. Pod- 
dębice 30—8 
fysrnisk Bronisława zagabiła le. 
u gitymecję chiobową, wydaną 
na 8 osoby, 8692-1 
firyszkłewicz homan zanubił 

paszport polaki, wydany w 
Łodzi 366—93 
41óreczny Kataut zaj ubit pasz- 
M port niemiecki, wydany w 
Łodzi, książeczkę Pol. Zw. Zaw. 
oras kartę Stowacz nnenia Spo- 
żywców. fłuoskiwy znslazca ze- 
ohcę zwrócić paptesy=kikkanuiktm= 
wszy znajdające ię tom ylenią- 
dze do sklepu „Rola“, Szkolną 5, 

an Hermesa Cichinan zagubił 

paszport niemiecki, wydany w 
Choinich. 891 —3 


Jest do sprzedania 
10 morgów sziachecki=go gruntu, 
ogrod z drzewom owocowym ©- 
k ło 400 sztuk, rabudowanie w 
dobrym stanie, oraz torf i drze. 
wo. Wiadomość Oyrodewa 58, 
Roude, sklep lub Juliusz Szajb= 
ner, wieś Jagedniou, Nowoałotno, 
gmina Rąbleń. 249— 


js grzejcwska Rozalja Łagubita 
«P paszport niemiecki, EET w 
Łodzi, oma karte naftową I we- 
glową, wydane w mapistracia. 
Tachowicz Stefanja zagubiła ic- 
gilgmaają chlebową, użyt 
na < osoby. 317- 
Krt Anna zagubiła kon- 
trulks deputatową, wydaną $ 
Tzępiński Adam zagabił leg'ty- 
mację chlebową, wydaną na 
3_ osoby. 368-1 
Kor Bzmul zagubił legitymacja 
chiebową, wydaną na 4 osoby 


ÓW Ra ah 

+ meble, garderobę, 
Kupuję bieliznę, futra, dy- 
wany, maszyny do szyola. Fłacę 
najlepiej. Wajarujch, Bonedyk- 
ta 19, w sklepie. 84—30 


Kupuje brylanty, złoto, re- 


bro, djamenty, per- 
ły I rożne zegarki oraz stare zę- 
by, płace najlepsze ceny, proszę 
się przekonsć Nr 7 Konstanty- 
nowska 3 7, prawa oficyna I-e 
piętro Z. MILICH. 4637 —20 


Krawiec wojskowy 


Sx, Feldłzufer (ul. Płoirkow= 
ska 66), wykonywa tanio i solid- 
nie wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego i cywil- 
enro wchodzące, neeme 
Kó ówna Ce ya. 
aszport pole wydiny w 
Galicji ś 350—3 


|resawaki Leonard zagabił le- 
gitymację chiebową, wydaną 
na 8 osoby» 369—1 
Lępsrecht Fraaciszek zagubił 


itymację chlebową, wydaną 
legitymację a wydana 


na 7 osób. 
perre Otio zagubit legitymację 
bę. 


lebow d ga l oso- 
chle Ą, wydaną 341 -1 


Koła NGE też 3 


TANIO! 


tylko u mnie; 


bo w mieszkaniu pry- 
watnem 


Dzielna Ne 34 


(obok Kolet) 


Płótna, Korty, 
Madepolam Sukna, 
Surówki, Bostony, 
Flanela, Szewloty, 
Płócienka, Wełna, 
Purpur, Etamina, 
Chustki, Batysty, 
Podszawka, || Krelony. 


— Hurt i Detsi, = 


Specjalne ceny dla koonera- 
tyw i kółek rolniczych. 


DBRĄCZKI | 
ŚLUBNE, 


duży wybór, wszystkie fa- 

sony, pierścionki, kolczyki 

zegary, zegarki, najtaniej 
kupić można 


Brzezińska IO 
Jan Placek, 


przy sklepie zakład repera- 
cyjny 


PE Anoa zag biła pusz- 


port nicmieckif 
Łodal. 


pierzat Jen zagubił karta Dez- 

terminową powolanie do woj- 
aks, wyana z P. K. U. w Łodal. 
Pralnia chemiczna 


adwniej „H. Senle", została æ 
becnie n:byta przez 8. Feldlam- 
fera, Łódź, nl. Wochodnia % 57 
poleca sią uwadze publiczności” 
Powierzone obstalunki wykony- 
wa tanio I solidnie. 


Sklep spożywczy 


do sprzedania, Łomżyńska M 24 
-WOSATTHALILA 0 ŚR 
(lztam Salamas zagubił paszporć 
O niemiecki, wydany Z Łodal 
oraz kartę. . powołania -roczoika 
inas. 318-3 
z fateralem 


Skrzypce sprzedam, Wo» 


dna :4, Pawlikowski, 


Ubrania 


męskie 2 bosłonu wełnianega, 
apodnie w paski, ubrania korte- 
wc od Mk. 2300, ubranka w 
dużym wybe.ze dla ohłopców I 
dzieci od Mk. 850—, paletka i 
bureczki, peita męakie na 
wacie s kotnięrzem karakułowym 
od Mk, 66091 od Mx, 4500 
p»ita jesienne od Mk. 30%0-— 
sita damskie modne koloryodi- 

k. 2000—, obawie modne se- 
lidny wybór. Poleca chrześcijsń- 
sks składnica towarowa pod fir- 
mą „Jarmark Łódzki", Łódź, 
nl. Piotrkowska M 44. 4661—4 


aek Klarze skradziona les 
gitymaeję chlebowa, wydaną 
2 osoby, 3058—) 


mA 

Wa Feliks zagubił kertę rejo- 
stracyjną rocznika 1899, wy- 

daną przez P. K. U. w *odsi, 


I I$niewski Jan 2aguvił kzrtę 
naftową, wydsną w magi- 
strscie, 335—1 


WAD Józef zagub.ł paszp tt 
niemiecki, kartę powołącia 
roozniką 1903, oras kontrałsą 


deputatową, wydaną a fabryki 
Grotimana. 312—48 


Warsztat ślusarski 


do sprzedania, dowiedzieć się 
możn , Konstantynowsik:a M 20 n 
Pawlikiewicza 945—5 


pa R O A, 
MATT Aktoni zagubił iekity- 
macja chiebową, wydaną ne 

å osoby. VAN 
7 arząd Łódz. Rzam. Tow. po- 
d tyczkowo-oszczędnościowego, 
Sieakie wicza 40, wydaje pożyczki 
swym członkom oraz przyjmaje 
pieniądze na oprocentowanie. Biu- 
ro czynne jest codziennie od 9— 
do 2 po pol., prócz tego w czwarte 
ki, wtorki I soboty od 5 do 7-mef 
wieczorem. 4371-—10 
rfaylnął paszport niemiecki na 
i Imię Wojciecha Zatupskiego, 
wydany w Łodzi. 357—3 


Zza chłopiec da, 28 b, mr 
lat 11, ubrany w cajgowe te 
branie, trepy i barankową czap- 
kę, nazywa się Stefan Lubiszew- 
ski. Ktoby wiedzia', gdzie się ta- 
kowy znajduje niech zawiadomi 
rodziców, ul. NowosZsrzewska 29, 
m. 5, Roman Lubiszewski. 367-1 


wydany w 
333—3 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 
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